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Rox 1875. 


Wychodzi codziennie w południe, z wy- 
jatkiem dni świątecznych. . 
Prenumerata wynosi: 
w Krakowie rocznie złr. 9, kwart, zlr. 2 c. 25, 
miesięcznie c. 80. 
Poczta w Amstrji rocz. złr. [2, kwart. złr. 3, 
miesięcznie złr. | c. 15. 
w Niemczech rocz. 24 mar. n., kwart. 6 mar.n. 


Dziś Juli, panny. 
Jutro Św. Trójcy i Dezyderjusza. 


KRAKÓW 22 Maja — Sobota. 


KRONIKA - 


Redakcja otwarta codziennie z wyjątkiem 
świąt: od godz, 1 — 3 i od 4 — 6 popoł. 


JM 16. 


Numer pojedynczy cnt. 5. 
Ogłoszenia przyjmują sie za opłata po c. 5 
vd wiersza (petit). 


Nadesłane (na 3ćj stronie) po c. I0 od wiersza. 
Prenumeratę i Ogłoszenia 


gasi M Administracja „Kroniki* przy 
ulicy Sławkowskićj, w Hotelu saskim. 


Wschód słońca o godz. £ m. 5, 
Zachód o godz. 7 m. 47. 


Wiadomości kościelne. 
Jutro ewangelja u św. Łukasza w rozdziale 6tym 
„O potrzebie ludzkości i litości". 


— Cesarz mianował: radcę sądu krajowego wyższego we 
Lwowie p. Józefa Piatkowskiego, wiceprezesem tegoż sadu; 
prokuratora w Tarnopolu p. Fran. Zdańskiego i radcę sadu 
kraj. we Lwowie p. Marcelego Czajkowskiego, radeami wyż- 
szego sądu kraj. we Lwowie. P. Janowi Luckiemu, radcy 
sądu kraj. we Lwowie, nadał cesarz tytuł radcy sadu wyższe- 
go, przy sposobności nadania mu emerytury. — Woźny sądu 
powiatowego w Mieleu, nazwiskiem Wojciech, Kradyna, otrzy- 
mał srebrny krzyż zasługi. 

— Dr. Daniel Wierzbicki, tymczasowy adjunkt przy 
obserwatorjum astronomicznem w Krakowie, został przez mi- 
nistra wyznań i oświaty zatwierdzony na tejże posadzie. 


Kraków 22 maja. 
Myśl podniesiona w czwartkowym numerze |Kro- 


niki, nie była głosem wołającego na puszczy: znalazła 
= ona żywe uznanie w wielu kółkach naszego miasta. 


Dowiadujemy się, między innsmi, że już zawiązał się 
komitet w celu zbierania składek na „pierwsze“ łóżko 
wieczystej fundacji w szpitalu dla dzieci. Dla uczczenia 
spodziewanej bytności Naj. Pana w Krakowie, komitet 


Brrrr! 


Było to w Petersburgu późnym wieczorem; do 
jednego z hotelów zajechał świeżo co z zagranicy przy- 
były ajent handlowy. Rożgospodarowawszy się w po- 
koju, zjadł kolację i udał się mą spoczynek. Nazajutrz 
z rana wychodzi na ulicę — na ulicy śnieg na stopę i 
25 stopni mrozu. Ajent mruknął pod nosem Brrrr... 
poprawił na sobie futro i puścił się w miasto. W ATE 
AU potem dostaje wezwanie, aby stawił się w po- 
icji. 

— W jakim interesie jprzybyłeś pan do Peters- 
burga i co robiłeś od chwili swego przyjazdu? 

— Przyjechałem wczoraj wieczór, zjadłem kolację 
i pełożyłem się a dziś zaledwie wyszedłem, kazaliście 
mi panowie tu przyjść... i oto jestem. 

— Nie powiedziałeś pan jeszcze wszystkiego. 
Nie zdaje mi się.. 

— Niech pan dobrze pomyśli. 

— Ależ doprawdy, nie sobie nie przypominam. 

— Więc pomogę pauu: co pan wyrzekłeś wy- 
chodząc dzisiaj z hotelu? 

— Nie zgoła; byłem sam, ia nie mam zwyczaju 
sam z sobą rozmawiać. 


zamierza fundację tę ozdobić imieniem cesarza Fran- 
ciszku Józefa I W numerze poniedziałkowym Kroniki 
podamy naszym czytelnikom skład komitetu, następnie 
zaś uazwiska dam uproszonych do zbierania składek. 
Ze swej swej strony redakcja chętnie zamieszczać bę- 
dzie w szpaltach Kroniki wiadomości o najdrobniejszych 
nawet ofiarach, jakie na ten cel przez szlachetne osoby 
składane będa, dziś zaś możemy tylko zawołać: „Cześć 
miastu, w którem, w obec materjalizmu XIX wieku, 
nie ostygło jeszcze uczucie chrześcjańskiego miło- 
sierdzia! * 

— Minister oświecenia przeznsczył 10,000 zła. 
w r. b. na stypendja dla artystów poświęcających się 
sztukom pięknym. Ubiegający się o takowe winni po- 
dania swoje złożyć najpóźniej do 1 lipca. 

* Od 1 lipca r. b., wejść ma w wykonanie uchwała 
rady miejskiej, znosząca sklepiki i stragany przekupek 
urządzone w bramach domów. Chwila ta z upragnie- 
niem jest oczekiwaną, szczególniej przez mieszkańców 
ulicy Florjańskiej i Grodzkiej. 

— Wczoraj rano osoby przechodzące ulicą Bracką 
przerażone zostały widokiwm mężczyzny spadającego 
z okna 2go piętra, w domu księcia J. Po bliższem 
jednak zbadaniu, przekonano się, że to tylko stare 
watowane palto, na wpół zjedzone przez mole, a wy- 


-- NEJ Wio o "FOTE PE kT 1 mę pana zawodzi; 
wiedziałeś pan brrrr... 

— Być może.. 

— I cóż miało znaczyć to pańskie brrrr? 

— Nie więcej jak tylko, że mi było bardzo zimno. 

— Pan pierwszy raz jesteś w Rossji? 

Tak. 

— Więc niechże pan wie, że tutaj nie wolno nie 
krytykować, żadnych uwag robić, słowem nie wolno 
zapatrywać się na nic ze złej. strony rozumiesz pan? 

— Rozumiem. 

— Radzę pauu dobrze o tem pamiętać. 

— Będę się starał... 

Komisant wyszedł z policji z mocnem postano- 
wieniem korzystania z przestrogi. Jakoż bawił eały 
rok w Rossji, co wieczór chodził do kawiarni, gdzie 
wypźjał szklineczkę ponczu i grał w domino, a cho- 
ciaż pierwszego wieczora zauważył, że w grze, którą 
mu podano, brakowało dubeltowej szóstki; pamiętny 
na przestrogę, grał przez 365 wieczorów, zawsze bez 
dubeltowej szóstki, nie śmiąc nie tylko zwrócić na to 
czyjej uwagi, ale nawet wystrzegając się, aby nie dać 
poznać, że coś wie o tem. 


PPN 


wszak po- 


rzucone na ulicę przez jakiegoś amatora niewczesnych 
żartów. Przy tej sposobności, zapewnia nas jeden 
z naocznych świadków, że z tego samego okna dość 
często wylewają wodę na przechodniów!! 

* Cesarz rossyjski udzielił order św. Anuy 3 kl. 
p. Heurykowi Wieniawskiemu, prof. konserwatorjum 
*król. w Brukeelli. as > 

— Dowiadujemy się, że sprzedaż klucza Cewkow- 
skiego hr. Lippe Weissenfeld przez hr. Jana Tarnow- 
skiego, nie przyszła do skutku. 

$ Proces panny Bogdani o mało nie miał epilogu, 
w którym odegrać miał główną rolę obrońca artystki, 
Prokuratorja bowiem zamyślała wnieść na niego zaża- 
lenie do izby adwokackiej, z powodu że niezbyt wzlęd- 
ny był dia publicznego oskarżyciela w procesie panny 
Bogdani. Zamiar ten prokuraterji po pewnym rozmyśle 
a jej strony upadł. Oskarżony był z różnych stron 
dr.. Hönigsman także o porozumiewanie się przed pro- 
cesem ze skarżącymi, ! o gwarantowanie im przez sie- 
bie sum, w razie wyroku uniewinniającego, lecz i ten 
zarzut okazał się fałszywym. 


£ We wsi Baryczu, odgrzebano czarny zupełnie 

i czerstwy dąb, rozmiarów olbrzymich, bo liczący: 12 
łokci długości i sążeń średnicy. Materjał tego dębu 
jest bardzo cenny. Ktoby pragnął nabyć go na prze- 
robienie w tarcice lub do muzeum, raczy się udać do 
ks. Hornickiego w Baryczu ostatnia poczta Radymno. 
= Dziś przed świtem, mieszkańcy ulicy Sławkow- 
skiej zbudzeni zostali hałaśliwemi śpiewami jakiegoś 
hulaszczego towarzystwa.— Wielkie szczęście, że ulicy 
tej nie zwiedzają nigdy policyjni przestrzegacze spo 
'kojności publicznej, bo kto wie, na czemby się mogło 
skończyć! A podobne sceny powtarzają się tam bardzo 

często. 

Æ Wczoraj i dzisiaj obraduje tu komisja złożona 

z 15 urzędoików kolejowych: pruskich, rosyjskich i 

austrjackich, nad zniżeniem cen transportu zboża. 


X Wieliczka zawsze ściągać będzie tłumy cieka- 
wych. Dopiero w poniedziałek przeszło (00 osób zwie- 
dzało saliny. a juz na przyszłą niedzielę zapowiedziano 
pociąg spacerowy do Wieliczki z Bielska, — Osoby 
z Krakowa mogą także wziąć udział w tej wycieczce. 
Cena wstępu do salin od osoby 1 fi. — Punkt zborny 
w sulonie Friibecka, gdzie także bliższe wyjaśnienia 
programu mieć można. Powrót z Wieliczki o god. 7 
wieczór. 

=- Korespondent Gazety Warszawskiej, którego 
wiadomość o współudziale artystów polskich na tego- 
rocznej wystawie sztuk piękoych w Paryżu, Kronika 
podniosła, nie wymienił zapewne przez pomyłkę dwóch 
portretów znakomitego artysty Henryka Rodakowskie- 
go: jeden przedstawia panią hr. Jul. Dzie., drugi pana 
J. R. pułkownika ułanów. 

+ W przedostatnim numerze Tygodnika lilustro- 
wanego wychudzącego w Warszawie, przez pomyłkę 
podano rysunek oddany w drzeworycie, przedstawiają- 
cy chłopaków szewckich grających w karty, pod ty- 
tutem: Hazardowna gra; (podług obrazu Knausa), za 
pracę Juljusza Kossaka, gdy tymczasem jest to praca 
syna jego, kształcącego się w akademji monachijskiej, 
p. Wojciecha Kossaka. 
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© Z powodu dwóch wypadków oberwania się 

gzymsów w zeszłym tygodniu, zapewniają nas, że pra- 
wie na wszystkich świeżo wykończonych domach, ze- 
wnętrzne ozdoby odpadają, narażając przechodniów na 
niebezpieczeństwo, a właścicieli domów na koszta cią- 
głych reperacji. Przyczyną tego ma być nie tyle uie- 
trwała robota, jak raczej nieoględne tynkowanie i przy- 
ozdabianie sztukaterjami domów zaledwie wykończo- 
nych. Na okoliczność tę zwracamy szczególniejszą 
uwagę policji budowniczej, tem więcej, że przy istnie- 
jącym obecnie zwyczaju prowadzenia budowli do pó- 
źnej jesieni, a niekiedy nawet i przez całą zimę, przed- 
wczesne tynkowanie przeszkadza wysychaniu murów 
i wprowadza do domów wilgoć, której następnie nigdy 
już pozbyć się nie można. 
Czytamy `w Kurjerze polskim: „Dochodzą do 
Las wieści, Że sprawa wydziału lekarskiego ua wszech- 
nicy lwowskiej, ma być pogrzebaną w komisji nie uj- 
rzawszy światła dziennego i że największym jej prze- 
ciwnikiem jest prezes komisji edukacyjnej. Nie chce- 
my wierzyć tej pogłosce potwornej, lecz umieszczamy 
ją w piśmie naszem dla ostrzeżenia komisji przed or 
burzeniem opinii całego kraju“. 

X Przybyło kilka nowych obrazków na naszą 
wystawę: Sidorowicza z Monachium, prześliczna głów- 
ka dziewczynki; trzy krajobrazy małych wprawd ie 
rozmiarów, ale z wielkiem poczuciem kolorytu wyko- 
nane; Wład. Szernera z Monachium, dziewczyna z dwo- 
jaczkami wracająca z pola, ze wszech miar starannie 
wykonany obrazek i p. Grabińskiego prof. krajobraz. 


* Dziś w kaplicy Najśw. Panny przy kościele OO. 
Karmelitów na Piasku, odbył się ślub panny Ludwiki 
Friedlein b. nauczycielki tutejszego gimnazjum żeń- 
skiego, z p. Podgórskim obywatelem z Przemyśla. 


Gkosyżpubiiczneości. 
Szanowny Redaktorze! r 
Dla zaspokojenia licznych życzliwych miłośników, 
oceniających tak zaszczytnie mistrzowskie wykonanie 
Szachów, które na naszej wystawie towarzystyu przy- 
jacioł sztuk pięknych, publiczność krakowska oglądała 
i za inicjatywą Kroniki na dar od miasta Krakowa dla 
dostojnego gościa za godny prawie już uznała, składa- 
jąc detki pieniężne — podajemy, że Szachy umieszczo- 
ne zostały na obecnie otwartej wystawie sztuk pię- 
knych we Lwowie, gdzie do końca wystawy t.j. lgo 
lipca b. r. pozostaną, zkąd wrócą do Krakowa na wy- 
stawę towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych. 
Dobrzeby było, gdyby przez ten czas, kiedy lwo- 
wianie podziwiać będą pracę ś. p. Heleny Skirmunto- 
wej, tak znakomitej artystki, Krakowianie tymczasem 
złożyli dobrowolnemi składkami sumkę potrzebną do 
nabycia w tak pięknym celu, bo oprócz głównego za- 
dania, złożenia pamiątki dla Najjaśniejszego Pana od 
Krakowa, łączy się i cel piękny, przeznaczający su- 
mę 4000 zła. przez rodzinę zmarłej, dla młodego arty- 
sty rzeźbiarza, dla kształcenia się za granicą. J. K. 
Telegram z 20 maja 1875. 
Właśnie widziałem szachy na własue oczy. Będą 
na wystawie z wazelkiemi ostrożnościami. 
Hemryk Rodakowski. 


` Nekrologja. 


+ We czwartek odprowadzono na miejsce wiecz- 
nego spoczynku zwłoki ś. p. Tomasza Asta. — Nie- 
boszczyk był najstarszym z kupców krakowskich, zaj- 
mował niegdyś jeden z kramów dawnych przy Su- 
kiennicach, po zburzeniu których nie był już w stanie 
sklepu otworzyć. Liczył lat 82. 


Kronika handiowa, przemysłowa i rolnicza. 


a. roszowskie. — Przy tak sprzyjającym stanie po- 
wietrza, siewy letniego zboża już prawie skończone; 
tu i owdzie sadzą jeszcze resztę ziemniaków lub bu- 
raków; rzepaki z zimy dobre, teraz dopisro zaczynają 
kwitnąć. Ź różnych miejscowości dochodzą skargi na 
robaki, które przy tak spóźnionym okwiacie grożą 
rzepakom zupełną klęską. Pszenice całkiem zadowal- 
niające, ale natomiast żyta niektóre tak nędzne i po- 
wymakane, że kto wie, czy nie lepiej byłoby je za- 
orać. Nowy rzepak silnie już poszukiwany, ceny sto- 
sunkowo dają dobre i dla tego porobiono już znaczne 
umowy na sierpień i wrzesień, przeważnie z miejsco- 
wymi kupcami. 

Kraków 20 maja. — Dziś dowieziono z Królestwa 
znaczne partje zboża, a szczególniej pszenicy i żyta. 
Chęci do kupna jeszcze ciągły brak, w skutek czego 
przy tak obfitym dowozie ceny jeszcze słabły, tem 
bardziej że zamiejscowych kupców zupełnie nie było. 
Płacono: za 170 ft. w. w. netto 8—9.30 zła., czerwoną 
1.,100—8.75, żółtą 1.70—8.60; żyto polskie za 160 tunt. 
6—6.75, podolskie 51/—61/,; jęczmień bardzo zanied- 
bany za 140 ft. 450—5,50; owies za 100 ft. 4.25— 4.60; 
groch za 180 ft. 8— 9.25, bób 7—75 zła. 


Kronika zagraniczna. 


4 W tych dniach wyszło w Paryżu, w księgarni 
Hachette, francuzkie tłómaczenie angielskiego romansu 
p. t. Jeune Brown pióra p. Grenville Murray. Nazajutrz 
cały nakład zakupiony został z polecenia ks. Bismarka. 
Dotychczas niewiadomo, co było powodem tego ory- 
ginalnego kupna: czy chęć spiesznego rozpowszech- 
nienia dzieła, ostro krytykującego arystokrację angiel- 
ską, z którą, jak wiadomo, żelazny książę w nienajlep- 
szych jest stosunkach — czy też ważna rola, jaką pan 
Grenville Murray odegrał w procesie Arnima. W każ- 
dym razie, jest to fakt dosyć oryginalny. 

4 W Anmglji istnieje towarzystwo w celu zniesienia 
pojedynków. Każdy członek obowiązany jest złożyć przy- 
Bięgę, że nigdy nie przyjmie wyzwania na pojedynek 
i że w razie wynikłego sporu, zobowiązuje się takowy 
oddać pod wyrok sądu polubownego. 
= Za wykroczenie przeciw moralności publicznej 
skazany w Wiedniu na 2 miesiące więzienia rosyjski 
radca dworu Kosakowski, który ogłosił był w jednym 
z dzienników wiedeńskich skandaliczny inserat, d. 11 
b. m. został wypuszczony na wolność, gdyż cesarz 
W drodze łaski darował mu resztę kary. 

. © Gecel Wilkenfeld, zawołany lichwiarz wiedeń- 
ski, który skazany przez sąd wiedeński na karę wię- 


zlenią, umknął za granicę, przytrzymany został w ze- 


szłym tygodniu w Liverpoolu. Syn jego, dawniej już 
schwytany w Krakowie i osadzony w więzieniu, zażył 
w zamiarze samobójczym truciznę, został jednak ura- 
towany. 

$ Nowy rodzaj reklamy pojawił się w Petersbur- 
gu. Jednego dnia rozdawano na ulicach bezpłatnie 
fotografje aktorów i aktorek teatrów petersburgskich, 
a na odwrotnej ich stronie znajdowało się ogłoszenie 
o otwarciu magazynu galanteryjnego. Fotografji tych 
rozdano około 25,000. 

— Baron Rotschild w Paryżu nabył za 150,000 fr. 
ogiera, który w rozmaitych wyścigach wygrał 350,000 
franków. 

OZ 


Rozmaitości. 


— Pewien właściciel magazynu mebli w Paryżu 
chował swego przedwcześnie zmarłego syna na cmen- 
tarzu Montmartre. Na pogrzeb zaprosił stósownie do 
zwyczaju wszystkich kolegów nieboszczyka. Kiedy już 
trumnę spuszczono do grobu, „stroskany ojciec“ tak 
przemówił do obecnych: „Moi panowie! ten, którego 
oto składamy w ziemi, był synem moim. Był on wsile 
wieku, doskonale zbudowany, mógł więc żyć sto lat 
co najmniej. Złe wszakże obyczaje, birbantka i łobu 
zowstwo wtrąciły go — jak panowie widzicie — do 
przedwczesnego grobu. Oby los jego był przykładem 
i przestrogą dla panów oraz dla waszego potomstwa. 
Alions nous en! Starożytny Kato nie mógł podobno 
szczerzćj przemówić nad trumną syna. Zwłaszcza koń- 
cowe „pójdźmy tedy!“ więcćj zawierało w sobie sensu 
moralnego, niż najdłuższy poemat. 


Na targu: 
Chłop 1. No i cós? nie odstąpis to krówsko za 
180 złotych? wsak ci to dla wuja... 
Chłop 2. No niechze i takybędzie, spsedam wam 


ją za te pieniądze — psynajmniej ze bydle nie wyjdzie 


z nasej familji... 


Szarada premjovra. 
Wszystka jest dobra do zabicia czasu, 
Jeśli niewinna, cicha, bez hałasu, 
Lecz jeśli drugie w korzyści zamiarze, 
Często los zmienny stratą cię ukarze, 
Trzecia litera, pierwsza w alfabecie, 
Wielka nagroda! gdy to odgadniecie. 

Za dwa pierwsze nadesłane rozwiązania naznacza 
się po jednej fotografji z Lithuanji Grotgera w dużym 
formacie.—Znaczenie poprzedniej szarady: Protoplasta. 
Pierwszy nadesłał i nagrodę otrzymał p. Feliks Potocki, 
z ulicy Szewckiej. 


Przyjechali do Krakowa: 

HOTEL pod RÓŻA. — Fryd. Demko inż. z Czerniowie; 
A. Kuszewski ob. z Kongresówki; Józef Lewandowski z żona 
dr. med. z Wadowskiego; Fran. Felberger e. k. por. audytor, 
Sew. Skrzyszowski wł. d., ze Lwowa; Neren Jarwioski przed- 
siębiorca budowy z Tarnopolskiego; dr. Józef Byk adwokat 
z Koezowa; Sew. Kisielewski dzierź. d. ze Słupi; Roman Schu- 
ster konceypient adwokat z Cieszyna; Roman Schenk e. k. ma- 


jor 20 pułku z Tarnowa; Robert Werth instruktor z Berlina. OGRÓD STRZELECKI. 

HOTEL KRAKOWSKI. —Ferdynand Kozubawski wł. d. 
z Cewkowa; Wilh. Wejchmann kup. z Berlina; Witold Pot- 
kański wł. d. z Kongresówki; Aleks. Berthier kup. z Odessy; 
Ludw, Tanesos z Wiednia; Wład, Dobrzański, Ign. Podgórski 
wł. d., z Przemyśla; Franc. Margraf prof z Hamburga; Hono- 


rat Pstrokoński wł. d. z Wilna. 


W niedzielę dnia 23go maja b. r. 
KONCER T, 


pod kierunkiem kapelmistrza p. Zimmermanna. 
(Po raz pierwszy wykonane będa następujące utwory). 


1. Uwertura z opery Wołny strzelec ...... Weber. 


2. Potpouri z opery Wagneru Der fliegende 
Hollander ..1212211211111..... Zimmermann. 


... Pedrotti. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
z dnia 20 maja. 
3. Uwertura z opery Tutti in maschera 


Stan Taga | Stopień ' 
Godzina U 84 co Wiatr zachmu- Zjawiska 4, Arja i chór żołnierzy z opery Faust s... Gounod. 
34 ia = paene 5. Pêlemêle, wielkie potpouri............ Zimmermann. 
6 r. | 740.0 | 13.8 Z 10 rano deszcz Początek o godzinie 4. 
2 pł. 43.9 16.5 Z 10 | przed płd. n W M = c 
low! 45.0 13.0 7 5 | Wydawca i Redaktor odpowiedzialny 


Arkadjusz Kleczewski. 


POCIAGI na KOLEJACH ŻELAZNYCH. KURS PAPIERÓW I PIENIĘDZY. 


Odchodzą: Kraków 22 maja. per EFER TEATR. ł 
do Lwowa pospiesz. o godz. 9 m. T wiecz. ad MÓW owe .....- pe "= Ma ja Abonament Nr. 57. Nr. porz, 125. 
osobowy gy ll rano. IE IERSG O. JRSE 
mieszany „ 10 „ 36 wiecz. ah ŚEERALA roo W z z: Š A Dziś w sobote 22 maja: i 
do Wiednia pospiesz. n T „ 30 rano. 2) boan m I [10 85l 10 90 | Po raz drugi komedja w 5 aktach , oryginal- 
osobowy no 5 n db n Srebro austr, za 100 złr....|108 —|104 - [nie proza napisana przez Jana Aleksandra 
m, mieszany „» 3 „ 30 popał. onada: gal. = 100ztr.. = 87 —| 87 50 i hr. Fredre: 
do Miód wi © ma > wiec. | 4% listy zastawne.......... 76 75| 77 50 Wielce 
do; Warsząmóśj az u 8 ig He AE AENA e 87 —| 87 50 
A : w l NTR F 6 4 ast. b. hipot..... 2 —| 92 50 
osobowy z 3 „ 30 popol iz ż ad] Far. He M 40 e T Bract wW O 
do Wrocławia pospiesz. „ 5 „ 46 rano. 4 % 9 p pH b mE 95 85| 96 15 Osoby: 
7» Św a 5% n ono WER E 32 —| 92 50 | Pan Józef Wipski P. Szymański. 
Przychodzą : 4% n likw. w Król. pol. s |.7? 50 ky — | Genowefa, jego żona Pani Parżnieka. 
; Akcje kolei Kar. Lud. złr. 210 |234 —|285 — Pan Michał Packi P. Idziakowski, 
ze Lwowa pospiesz. o godz. 11 m. 28 wiecz. z n |lwow.-czer. „ 200|[140 —;141 — Honorata, jego żona Panua Mobasowicz 
osobowy n 5 „ 5 rano. n » warsz.-wied, rsr. 60| 90 75; 91 50 | Pan Fran. Lulewica Pan Roman. 
mieszany py — x» — „ banku hipot. gal....... — —| — — |Zuzanna, jego żona. Panna Heneman. 
z Wiednia pospieszny „ 8 „ 30 wiecz. w „ gal. dla hand. i prz. | — —| — — | Reginald Tr-liński Pan Dłużewski. 
osobowy ,» 9% 260%, Lombardy Kato SS0DOBOBEC 139 50|140 25 | Adolf Nolski P. Podwyszyński. 
3 = 9 „ 50 rano. Oblig. kolei rumuńs. tal. 100. | 35 —| 35 16 | Dr. Szmols P. Eker. 
mieszany p fl «=7 Losy miasta Krakowa...... 15 75) 16 50 | Piotruś P. Wojdałowiez. 
z Wieliczki osobowy, » 8, MAL a 7 „  Bukaresztu....| 8 75) 9 20 R "> Í 
mieszany «„ 8 „ 15 wiecz, » tureckie. +-o-0.-30098 55 50| 56 75 zecz dzieje się u wód. 
z Warszawy ...*..«. i 6, — , „ pożyczki z r. 1860...|111 60/111 80 | Cena miejsc zwyczajna. Początek o g. 71/,. 
Z Wpucłąwia...-«e.. -A s 5 z r. 1864.., |138 —|138 75 
4 A wegierskićj.. | 82 —| 82 50 


kW" = = EEN N 
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Zakładów Tenczyńskich w Krakowie, 
EE” ulica św. Jana Nr. 305 g 


ma zaszczyt zawiadomić, że oprócz wyborowego piwa wystałego, po- 
siada także piwa we flaszkach marcowe Nord Staut (Bok) i an- 
gielskie Nord Alle w najlepszych gatunkach. — Wszelkie zamówienia 
tak w okręgu miasta, jako też i zamiejseowe, z największą akurat- 
nością, natychmiast załatwia się. PIES" Agencja każdodziennie o- 
twartą jest, nie wyłaczajuc i świat od godz. 6 rano do godz. 8mej 
wieczór — w niedziele i święta do godz. 7 wieczór. 
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Walery Rzewuski 
właściciel  12(3—?) * 


ZAKŁADU FOTOGRAFICZNEGO 


w IErakowie 
wróciwszy z podróży do Wiednia, Monachium, 
Paryża, Londynu i Edymburga, stolie mody, 

artystycznego smaku i przemysłu, 
wykonywa jak pierwćj osobiście 
portrety fotograficzne. 
Portrety te oprócz starannego wyko- 
nania, mają nadany połysk, który nie- 
tyiko że im nadaje pozór piękny, lecz 
nadto dodaje im życia i czyni trwalszemi, 


Tuzin panien hgfotodaii 6 z 


Z 


OZ CZE LĄ RĄK ODKO ASAA 


We Lwowie 
przy placu Marjaekim 
w nowym gmachu 


Magazyn Nowości Leona Feintucha 


W Krakowie 
w Rynku Głównym 
przy wchodzie 


„ie aep ote onee polca w ulice Grodzką 
vis a vis J zka. , 
Hotelu Georgw'a. wielki wybór najnowszych | w" domu wiąsnyma. | 


PARASOLEK en - tout -cas. 


Wyroby z bronzu ciemnego i złoconego 


jako to: garnitury kompletne do biurka damskie i mezkie, | 
kandelabry i zegary, figury na kominki, pojedyńcze kała- 
marze, lichtarze, popielniczki i tp. przedmioty. 


Krawaty i szaliki 
mezkie i damskie w wielkim wyborze. 


Chustki fularowe i batystowe 
od złr. 4 e. 50 do 39 za tuzin. 


Wyroby z porcelany i szkła l 4 


franeuzkie. j 


Majoliki angielskie. 5 


Wielki wybór kaftaników 


wełnianych od zir. 1 c. 50 do najlepszych jedwabnych. 


m 


Koszule męzkie białe 

> , 

Wyroby z drzewa i skóry, po złr. 4. 

jako to: necesserki do robót damskich, necessery damskie 
i mezkie, teki do papierów. 


Koszule kolorowe 
tylko z prawdziwego „Oxford shirting“ w łieznym wyborze 
kolorów i deseni najnowszych. 


Albumy i ramki do fotografij 


od złr 1 cnt 50 do najdroższych. 


Kołnierze i mankiety 
webowe angielskie shirtingowe, 


Pugilaresy, portmonetki, cygarniczki 


Skarpetki i pończochy 
niciane fil d'Ecosse i jedwabne oraz Pończochy damskie fil 
d'Ecosse i jedwabne ajonrowe i haftowana. 


Lornety teatralne i polne 
ad złr. 10 do najozdobniejszych. 


Kufry i torby. 


z urządzeniem i bez, dla dam i meżczyzn. 


Kapelusze męzkie filcowe 


angielskie od pp. Christis w Londynie po złr. 2 e. 75, 4, 5 
i 6 c. 50. Cylindry fraucnzkie i angielskie, Kapelusze skła- 
dane (Chapeau mecaniques) po złr. 8:50, 10 i 1%. 


Kołdry i pledy 


angielskie w wielkim wyborze, poczawszy od złr. 8 da 100. 


Kufry damskie. 


duże z przedziałkami. 


Biurka i etażerki, 
z drzewą ozdobne. 


Kamasze skórzane i Watterprof 


Wachłarze. 
G angielskie do polowania i konnéj jazdy, w wielkim wyborze. 


bałowe w wielkim wyborze od złr. 1 do najpiękniejszych. 


Płaszcze angielskie gumowe 


Kw iaty francuzkie. w najlepszym gatunku. po złr. 12, 14, 16, 18, 20 itd. 


w wielkim wyborze. 


Parasole angielskie i francuzkie 


jedwabne po złr. 5, 6, 7, 8, 9 i 10 do najlepszych paragon 
AL. o 12tu i 16tu pretach. 


Okrycia balowe, kaptury i chusteczki 


włóczkowe dla dam. 


Gorsety francuzkie 
po złr. 2 e. 75, 4, 5, i 6 e. 50. 


Szale i chustki 


wełniane francuzkie i angielskie. 


Szale damskie (Himalaya) angielskie. 


Kalosze męzkie i damskie angielskie. 


Laski i spieruty. 


Papier listowy (papier de fantasie). 


- ' Seyzoryki, brzytwy i nożyczki angielskie. 
Rękawiczki | — 
o 2ch, 3, 4 i 6ciu guzikach, wiedeńskie i francuzkie. 


Wszelkie artykuły do toalety. 


Wielki „wybór najnowszych wzorów biżuterji francuzikiej i angielskiej. 
Wielki skład prawdziwej perruxrmerji francuzkiej i angieiskićj 


ji li tylko z fabryk renomowanych za granice. 
Polecam znane już Szanownćj Publiczności perfumy pod nazwa: Cracow & Lemberg Bouquet 
zrobione wyłacznie dla mnie przez p. Atkinsona w Londynie, butelka 1 złr. 50 c. 


j Skład wody kolorńskiéj we flaszkach po cnt. 50, ztr. 1, 1:50 i 8. 
ME Ceny stałe umiarkowane. ZU; 
Zamówienia zamiejseowe uskuteczniają się odwrotną pocztą. (2) 


(15) 
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Machiavell! nic tylko Machiavell! 

Kiedy inne narody od dwiestu lat maja 

przekłady wybornych dzieł nieśmiertel- 

P h À W N l K nego Machiavella i eiagle ich na nowo 
tłumaczą, my dopiero teraz doszaliśmy 

pierwsze polskie tłumaczenie, To nader 


d 

p posiadajacy szkodliwe opóźnienie trzeba wynagrodzić 

wszystkie examina prawnicze, pilnem ezytaniem. Wyszedł I zeszyt: 

tak teoretyczne jak i praktyczne, mianowicie też examina Uwag Machiavella nad Liwiuszem, cena 

u . a . . tylko 40 cent. Można dostać w księgar- 

H sędziowski i adwokacki, oraz kilkunastc- niach; Czecha, Friedleina i Otromby. We 

z R Lwowie: u Milikowskiego, Wilda, Rich- 

letnią praktykę sądowa l adwokacką 7 tera i Gubrynowieza. Nastepny Zeszyt 
poszukuje miejsca już się drukuje. 1 ać 

Czytaj Machiavella jeśli chcesz mieć 


R twoją ojczyznę, Ba państwo, twoje 
ME” K 0 N G Y p F N T À "Z wszystko, a dużo, dużo pieniędzy. 


u którego z pp. adwokatów w Krakowie. 


Tenże ofiaruje nadto w ogóle pp. adwokatom usługi swoje do 
wyrabiania wszelkich jakiegobądź rodzaju ważniejszych lub obszer- 
niejszych pism spornych, apelacyj, rekursów, itp. 

ZE umiarkowanerxr 


bądź ryczałtowem miesięcznem, badź też od każdej poszczególnej 


al 


w Niepołomicach 


z ogrodem owocowym, stósowna na [b 
letnie mieszkanie, jest 


z wolnej ręki do sprzedania, 


roboty, osobno umówionem wynagrodzeniem. 


łaskawe oferty uprasza wystósować do niego pod adresem: 
waca WV y: — w Krakowie, ulica Wolska, Nr. 139 


w domu p. Hroboniego, zwanym „Wenecją“, tuż za spalonym mostem, na 
dole —wchód z ganku. 25(1-3) 


Miejscowość obfita w szpilkowe p 
lasy, odległa o 20 minut od stacji Ș 
Podłęże kolei Karela Ludwika. 


RKRKKKKKKKKNKKKKK | 
 PRFJOPDZRREŁ FA Bliż iad ść +43 F 

GOOOCGOGOŁODGUDOGOGOCOGOGGOO Brda | 

Q Wilkosza w Krakowie, przy ulicy 


DOLINA SZWAJCARSKA 5] 


elegancko urządzony ogród przy ul. Zwierzynieckiej 


Nr. 30 24(2-3) 


© 

© 

$ (dom Heniszów) 

Śniadania i podwieczorki, obiady i kolacje, 
CO 


RESTAURACJA 


IANKOWSKIEJ. 


ul. Sławkowska, wprost Hotelu Saskiego. 
Śniadania, objady, kołacje 


po cenie umiarkowanej. 
| DE~ We czwartki i niedziele flak i. 
Wina szampańskie, reńskie, wę- 
gierskie i austryjackie. 


Piwo okocimskie. 
23(6 25) 


kawa i chłeb wiejski, mleko i śmietana, 
wina różnego gatunku, oraz wszelkie 
przekaski. 


gas" Piwo Tenczyńskie, 38 
Koncerta orkiestry wojskowej 


w czwartki, soboty, oraz w każde święto. 


OGODODGOOGOCOCOOOOG 


W drukarni dra L. Gumplowicza pod zarządem Stanisława Gralichowskiego. 


